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Prasa przed dyplomacja 
p n i pracy nad organizacja pokoju I rozbrojenia moralnego 

Nowv gab ine t węgierski 

UENEWA. 7.10. — W szóstej ko 
misji zgromadzenia Ligi Narodów 
wywiązała się dzisiaj interesująca 
debata na temat współpracy prasy 
w organizacji pokoju, a w szczegół 
ności zwalczaniu fałszywych wia­
domości prasowych. 

Jak wiadomo, w roku zeszłym 
rozpisana została na ten temat an­
kieta wśród organizacyj dzienni­
karskich. Obecnie rezultaty tej an­
kiety przesłane zostały przez Ra-
d» Ligi do zgromadzenia. 

Delegacja polska przedłożyła ko 
misji projekt rezolucji, zwracający 
uwagę konferencji rozbrojeniowej 
na to, te pożądanem byłoby zwo­
łanie międzynarodowej konferencji 
prasowej dla dyskutowania próbie 
mu rozbrojenia moralnego, a w 
szczególności zwalczania fałszy­
wych wiadomości 

W dlu-ższem przemówieniu, po-
łwieconem temu zagadnieniu, dele­
gat Polski mda Szumlakowski o-
świadczył, że rząd polski przypi­
suje duże znaczenie do problemu 
współpracy prasy w organizacji 

Ameryka zabera glos 
na temat prac prowadzonych 

w Genewie 
PARYŻ, 7.10. Premjer Herriot 

przyjął dziś Normana Davisa, 
który — jak stwierdza wydany 
•komunikat — w drodze do Lon­
dynu, zatrzymał się w Paryżu, 
a ieby rozpatrzyć z premierem 
francuskim w a>trnosferze szcze­
rej serdeczności najlepsze sposo 
by posunięcia naprzód prac, pro 
wadzonych w Genewie. 

. Narady 
na Zamku 

Premjer Prys tor udał się wczo 
raj o zodzrnie 11-ej przed połu­
dniem na Zamek, gdzie odbyła 
się dłuższa konferencja p. P re ­
zydenta Rzplitej z p. premierem. 
. Po południu odbyło się posie­

dzenie Rady Ministrów, 

pokoju i przypomniał, te delegacja 
polska wniosła do komitetu rozbro 
jenia moralnego projekt rezolucji 
celem zwołania w odpowiedniej 
chwili międzynarodowej konferen­
cji prasowej. 

Istnieje doniosły problem fał­
szywych wiadomości, to też trze­
ba znaleźć środki zaradcze prze­
ciw temu złu. Jednakże nie mogą 
tego czynić rządy. Jest to zadanie 
dziennikarzy, którzy najlepiej zna­
ją swój teren pracy i potrafią zna­
leźć najlepsze załatwienie sprawy. 
Celem rządów byłoby tylko uła­
twienie tej akcji przez zwołanie 
międzynarodowej konferencji pra­
sowej. , 

W konkluzji minister Szumla-
kowski zaproponował przesłanie 
raportu sekretarza generalnego o-
raz protokulów komisyj nietylko 
do komitetu rozbrojenia moralne­
go konferencji rozbrojeniowej, lecz 
takie do międzynarodowych orga­
nizacyj dziennikarskich. 

Bezpłatne rozdawnictwo kartofli 
dla bezrobotnych Warszawy 

Powołany niedawno przez regenta Ho rthy'ego nowy gabinet wigierski w 
charakterystycznych strojach• narodów ych. Siedzą od lewej: Bela Keresztes 
(sprawy wewn.). Juljusz SBrobos (pre.mjer I .min. wojny), Andrzej Puky 
(spr. zagr.). Stoją od lewej:.Stełan.Barczy (sekretarz stanu), dr. T. Fabinyi 
(min. handlu), Bela Irnrody (min. skarbu),"Balint Homan- (min. oświaty), N. 

Lazar (min. sprawiedl.) l'N. Kaflay-dnin. rolnictwa). 

Wczoraj odbyła się w Komi­
sariacie Rządu m. st. Warszawy 
narada z organizacjami społccz 
no - obywatelskiemu w sprawie 
zaopatrzenia bezrobotnych w 
Warszawie w kartofle. 

Akcja bezipłatnego rozdawnic­
twa kartofli rozpocznie się w 
tym roku o wiele wcześniej, niż 
w roku ubiegłym, przyczem 
przeznaczone dla bezrobotnych 
kartofle nie będą pochodzić z da 
rowizny, lecz zostaną zakupio­
ne przez Rząd od rolników. 

Zakupy rozpoczną się już w 

przyszłym tygodniu. 
Rozdawnictwo kartófji odby­

wać się będzie systematycznie 
przez całą zimę w racjach mie­
sięcznych. Zależnie od wielkości-
rodziny racje wynosić będą 50, 
70 i 100 kilogr. miesięcznie. 

Ogółem przewiduje się, że ak­
cja rozdawnicza pochłonie około 
600 wagonów kartofli, t. j . 3 ra­
zy więcej nii w roku ubiegłym. 

Rozdawnictwo zorganizują 
działające Już w r. uib. organfza 
cje z Obywatelskim Komitetem 
pomocy na czele. 

Za o iteracje dewiza we 
komun su przed sadem niemieckim 

BERLIN, 6.10. — Przed sądem w 
Berlinie toczy się od dwóch dni pro 
ces przeciwko członkowi partji ko 
munistycznej Seltmeierowi, oskar 

Lotnik polski w stolicy Persji 
Brak benzyny przeszkoda] w dotarciu do celu rajdu 

TEHERAN, 7.10. — Kpi Karpiń­
ski przybył do Teheranu wczoraj 
o godz. 3 po pol. po pięciogodzin­
nym, bardzo trudnym locie. 

Na lotnisku wojskowem witali go 
poseł Rzplitej p. Hempel, generalny 
inspektor lotnictwa perskiego i 
przedstawiciele kolonji polskiej. 

Po wylądowaniu pilot wręczył 
p. Hemplowi pocztę dyplomatycz­
ną, która wiózł dla niego z War­
szawy. 

Lotnikom naszym zgotowano w 
stolicy Persji serdeczne przyjęcie, 
witając ich owacyjnie. 

Kpt. Karpiński zatrzymał się w 
Teheranie jeden dzień, jak było 
przewidziane w rozkładzie lotu, u-
łożonym jeszoze przed odlotem w 
Warszawie. Pozatem dłuższe prze 
rwy w rajdzie nastąpić mają w Ka 
bulu, stolicy Afganistanu i -w Jero­
zolimie. 

Pilot zapowiedział start w dal-
- : • < -

Wybór Polski-nauczka dla Niemców 
za bezmyślna propagandę 

BERN, 7.10. — Prasa szwajcar 
t ka z uznaniem podnosi sukces 
Polski, odniesiony przy jej po­
nownym wyborze do Rady Ligi. 

„Basler Nachrichten" pisze, iż 
wynik wyborów genewskich 
Jest nauczką dla tych Niemców, 
Którzy sądzili, iż drogą propa­
gandy uda im się osłabić między 

narodową pozycję polski. 
„Le Democrate" jest zdania, 

że prawie jednomyślny wybór 
Polski, jest gestem dezawuacji 
i zniecierpliwienia państw, w 
stosunku do wojowniczego rzą­
du von Papena i jego zaborczych 
tendencyj. 

szą drogę do Hera tu na sobotę ra­
no. 

W drodze ? Baedadn do Tehe 

rami'kpt Karpiński z trudem omi­
nął gwałtowną burzę piaskową, 
szalejąca na drodze. 

.Panie Hitler! nie rób pan głupstw!" 
Wymowne ostrzeżenie Hindenburga 

LIPSK, 7.10. — Poróżnieni 
działacze narodowo - socjali­
styczni teraz dopiero ujawniają 
niektóre ciekawe szczegóły o 
głośnej w swoim czasie sierpnio 
ttej wizycie Hitlera u Himdenbur 
ga, podczas której prezydent 
Rzeszy bardzo chłodno rozpra­
wić się miał z wodzem narodo­
wych socjalistów. Hindenburg 
zapytał: „Chce. pan objąć propo­
nowaną mu tekę wicekanclerza 

czy n i e?" 
Hitler usiłował tłomaczyć. 

Hindenburg jednak już w dru-
giem zdaniu p rze rwał : „A więc 
nie". 

Hitler zaniemówił 1 zmiesza­
ny udał się do drzwi. Gdy do 
nich dochodził, Hindenburg miał 
zawołać: „Panie Hitler, to jedno 
panu mówię, nie rób pan żad­
nych głupstw, bo może pan coś 
przeżyć". 

. * ' • * 
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Ureczka 33 więźniów 
Pizei podkoo 66 metrów 

Czekający kpt Karpińskiego od­
cinek Teheran — Kabul jest najcięż 
szym odcinkiem całej trasy. Na 
przestrzeni Teheran — Kesched — 
Herat — Kabul lotnicy będą musieli 
przelecieć cbnajmniej 600 kim nad 
szerokiem pasmem gór Hindukusz. 

Już w Warszawie ostrzegano 
kpt Karpińskiego, że pasmo to 
jest wprost nie do przebycia. 

To też bardzo jest możliwem, że 
od Heratu, gdzie góry te zaczyna­
ją się, kpt. Karpiński zboczy do 
Kaudaharu i stamtąd poleci do Ka­
bulu. 

Z Teheranu do Meschedu kpt. 
Karpiński poleci nad t zw. „sło­
ną pustynią", gdzie natknąć się mo 
że na samum; w górach znów cze 
kają go sztormy, a najgorsze jest 
to, że w stolicy Persji kończą się 
placówki benzyny Shella. Dalej już 
nie wiadomo, jaką benzynę znaj­
dzie kpt Karpiński, i czy znajdzie 
ją w dostatecznych ilościach. 

Przelatywanie nad górami kpt. 
Karpiński całkowicie uzależnia od 
gatunku benzyny, i rozpoczynając 
swój lot zaznaczył, że jeśli benzy­
na będzie, nieodpowiedniej jakości, 
zmieni trasę i wybierze mną dro­
gę. 

żonemu o niedozwolone tranzakcj* 
dewizami. 

Oskarżony bez zezwolenia władz 
przekazał zagranicę dla celów spe­
kulacyjnych dewizy • na sumę 5 J 
pół milj. marek niein. a uzyskana 
pieniądze obrócił na zakup papie-
rów niemieckich po zmienionym 
kursie. 

Prokurator wyraził przypuszcz* 
nie. iż niedozwolone tranzakoje d» 
wizowe mogły być dokonywane 3 
polecenia Sowietów dla propagan 
dy komunistycznej. 

Oskarżony odmówił odpowiedzi 
na pytanie, kto był jego mocodaw­
cą. który nakazał mu sprzedaż de­
wiz. 

Królestwa 
Saudijeh-Atab a 

JEROZOLIMA, 7.10..— Do­
noszą z Dżeddy, iż nazwa króle­
stwa Hedżasu i Neidiu zmienio­
na została oficjalnie na „króle­
stwo Saudiijen - Arabia". 

5 wyroków śmierci 
na urzędników spó dzielni 

. . ' . ' » Torasku 
MOSKWA, 7.10. Teł. wł. Sąd 

w Tomsku skazał 5 urzędników 
spółdzielni, oskarżonych o sabo 
taż i działalność kontrrewolucyj 
ną, na karę śmierci. Egzekucji 
dokonał G.P.U. natychmiast po 
ogłoszeniu wyroku. 

Przed najtrudniejszem etapem Teheran — Herai - Kabul podajemy mapę 
raidu powietrznego kpt. Karpińskiego z oznaczeniem przebytej trasy i trasy 
pozostającej do praelotu. Na dołe samolot „Lublin R. X" konstrukcji inż. 
RudUckiego (z prawej), na którym odbywa przelot kpt. Karpiński (z lewei). 

Księża bez praw obywatelskich 
w Meksyku 

MEKSYK, 7.10. — Władze u-
stawodawcze stanu Veracruz 
przyjęły dekret, pozbawiający 
wszystkich księży katolickich 
praw" obywatelskich i udzielają­

cy rządowi pełnomocnictw do 
natychmiastowego przejęcia w 
posiadanie majątków kościel­
nych oraz zużytkowanie ich dla 
celów świeckich. 

W obiedzie miłosnym 
Zabójstwo ukochanej i samobólstwo 

LA PLATA (Argentyna) 7.10. 
Z miejscowego zakładu karnego 

• zbiegło 33 więźniów. Więźnio-

nel długości 66 metrów, przez 
który dostali się do ogrodu na­
przeciwko zakładu karnego 

wie przebili otwór w podłodze i skąd zbiegli. W związku z tym 
jednego z pawilonów sypiał wypadkiem aresztowano dyrek-
nych na parterze i wykopali tu-1 torą zakładu i kilku dozorców. 

Przemyt broni z Holami i 
dla boió*ek hitlerowskich w N emczech 

mieszkały na przedmieściu Hagi 
Voorburg i handlarz drzewa Pa-
tzig w Amsterdamie. W granicz­
nych miasteczkach holenderskich 
Venlo Arnhem i Nimwegen maja się 
znajdować większe składy broni i 
amunicji, przeznaczonej dla. bojo- j 
wek hitlerowskich w Niemczech. 

-HAMBURG, 7.10. — Na granicy 
niemiecko . holenderskiej stwier­
dziła ostatnio straż graniczna kilka 
krotny przemyt broni. Obecnie oka­
zuje sie. że organizuje go stworzo­
na w tym ceui ..iaczejka" hitlerow­
ska w Hadze, na której czele stoją 
mjr. Diemmer von „Willroda. za-

Samobójczy strzał policjanta 
w lokalu 12 komisariatu w Warszaa>'e 

• W umywalni koszar 12-go komi 
sarjatu w Warszawie strzelił so­
bie z rewolweru w serce posterun 
kowy, 27-letni Antoni Talarczyk. 
• Desperata przewiozło pogotowie 

Latanie bardzo c.ężkin* do copi-
1 Dzieciątka Jezu* 

Jak stwierdzono, pnzyozyoą za­
machu samobójczego były niepo­
rozumienia służbowe, któremi się 
szczególnie przejął ze względu na 
wyznaczony na nadchodząc? nie­
dziel ślub, 

W mieszkaniu Janiny Michała 
kówmy, urzędniczki (Wilcza 14a) 
rozegrała się wczoraj wieczo­
rem k rwawa tragedia na tle mi-
Josnetn. 

Brat Michalakówny, 24-letnl 
Paweł , właściciel majątku Dłuż-
niewo w płońskiem, dwoma wy 
strzałami z rewolweru zabił 
19-letnią Zofję Wawrzecką (No­
wowiejska 4), poczem sobie 
strzelił w głowę. Michalaka prze 
wiozło pogotowie w stanie, b. 
ciężkim do szpitala Dzieciątka 
Jezus. 

Ś p . Zołja Wawrzecką, ucze-
nica seminarium Tuszyńskich 
(Chmielna 10), spędzała waka­
cie w Dłużniewie. Młody Micha 
lak zapałał do dziewczyny górą 
cą miłością. 

Już w czasie lata oświadczył 

się jej. Dziewczyna nie dała na 
razie konkretnej odpowiedzi, u-
zależniając decyzję od zgody ro 
dziców. 

Rodzice wszakże nie zgodz>li 
się na małżeństwo, żądając by 
Zofia najpierw skończyła szko­
łę. 

Michalak przyjechał wczoraj 
do Warszawy. Siostra Jego za­
prosiła do siebie na herbatę Zo^ 
fję Wawrzecką; w pewnym mo 
mencie Michalak wyprowadził 
dziewczynę do drugiego poko­
ju i tam ponowił oświadczyny, 
oraz namawiał Zofię by uciekła 
z nton i wzięła ślub wbrew woli 
rodziców. 

Gdy dziewczyna odmówiła 
stanowczo, wówczas wzburzo­
ny młodzieniec dobył rewolwe­
ru... 

SOSNOWIEC, 7.10. — Tel. wł.— 
W dniu dzisiejszym rozegrała się 
w domach Towarzystwa Grodzie-
ckiego w Orodżcu wstrząsająca tra 
eedia rodzinna. 

26-lefcni urzędnik Izydor Janoska 
podczas nieobecności żony strzelił 

Zabił syna i siebie 
Wstrzasafaca tragedia rodt nna 

do sweeo jednorocznego synka, le­
żącego w kołysce, następnie wy­
strzałem w skroń pozbawił sie ży­
cia. 

Dochodzenie ustaliło, że Janoska 
przygotował sie do swego strasz­
nego czynu z cała premedytacją. 

Aresztowanie oszusta 
który „wyrabiał osad*** 

Do Urzędu śledczego wpłynęły B. prof. gimnazjalnego. /Kapłan, nie 

Jedna z licznych rodzin greckich obozująca wraa z dobytkiem pod golem 
•iaicłwm -MkaUh kttutnifalattn i m fienił ziemi. Jakie nawiedziło Q»cie. 

jednocześnie dwie skargi: od Fran 
ciszka Krybka (Sławińska 9) i Ka­
zimierza Czamogłowskiego (ze 
wsi Dąbrówka), przeciwko Wójcie 
chowi Nóżko (Litewska 7), który 
pod pozorem wyrobienia posady 
wyłudził od Krybki 600 zł., od Czar 
nogłowskiegó zaś 1.000 zł. 

Nóżkę aresztowano. Okazało się, 
że od dłuższego już czasu uprawiał 
00 oszukańczy proceder „wyrabia 
nia. posad". Policja ustaliła, że Nóż 
ko ma na sumieniu przeszło 20 0-
fiar. 

Oszyst potrafił wciągnąć' w krąg 
swoich brudnych sprawek księdza./ 

podejrzewając zupełne, że Nóżko 
jest oszustem, odsyłał do niego lu­
dzi o których wiedział, że potrze­
bują posad. 

W ten sposób oszust zdobywał 
sobie kientelę i jednocześni 
staniał się przed ewentualnei 
dejrzeniami nazwiskiem powszi 
nie szanowanego kapłana. 

Przed paru laty głośna była w 
Warszawie afera handlowania fał-
szywemi świadectwami maturalne 
mi. Bohaterem tej afery był ojciec 
Nóżki. Konstanty NózŁo. prof. gi-
imniraalfir 


